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diecezjalnym dniem 
Wspólnoty zakończył się 
kolejny rok formacyjny.

Młodzież ze wspólnot oazowych 
oraz małżeństwa należące do 

domowego Kościoła spotkały się 
w niedzielę 5 czerwca w opolskiej pa-
rafii Przemienienia Pańskiego na dniu 
wspólnoty, łączącym modlitwę z ro-
dzinnym piknikiem. – To spotkanie 

staje się eksplozją wzajemnej miłości. 
Uczniów Jezusa nie rozpoznaje się po 
częstym uczestnictwie w Mszy św., 
modlitwie, chodzeniu na pielgrzymki 
czy przynależności do Ruchu światło–
Życie, ale po tym, jak odnoszą się wza-
jemnie do siebie – mówi ks. Sławomir 
Kwiatkowski, diecezjalny moderator 
Ruchu światło–Życie. – dzień Wspól-
noty to czas, kiedy przede wszystkim 
umacniamy się swoją obecnością – 
podkreśla duszpasterz, dopowiada-

jąc, że jest to również dzień rozesłania 
animatorów posługujących na letnich 
rekolekcjach, a także przyjęcia mał-
żeństw do wspólnoty, co miało miejsce 
podczas popołudniowego nabożeń-
stwa w kaplicy świętej Rodziny.

Wśród 10 nowo przyjętych par 
są Asia i  Andrzej 
Żelowscy z Chmie-
lowic. – Pan Bóg 
upominał się o nas 
– przyznają, do-
dając, że to wspól-
nota ich znalazła. 
– W naszej parafii 
gościły małżeń-

stwa z domowego Kościoła, które opo-
wiadały o ruchu, o sakramentalnym 
spojrzeniu na małżeństwo – opowiada 
pani Asia. Po podjęciu decyzji przez 
dwa lata przygotowywali się wraz 
z innymi parami pod okiem par pilo-
tujących i duszpasterza. – To dobrze 
zainwestowany czas. Teraz łatwiej 
nam o dialog małżeński, a w trudniej-
szych chwilach zawsze możemy liczyć 
na wsparcie pozostałych małżeństw 
z kręgu – przyznaje pan Andrzej.
 Anna Kwaśnicka

Sięgnęli po klucze do nieba

W   sobotę 4 czerwca ponad 
80 tys. młodych wzięło udział 

w czuwaniu modlitewnym na Po- 
lach lednickich. Choć spotkanie 
oficjalnie rozpoczęło się o godz. 17, 
od rana przed Bramę III Tysiąc- 
lecia ściągały grupy z całej Polski, 
a także z  innych krajów europej- 
skich. Wśród nich nie mogło zabrak-
nąć młodych m.in. z opola, ozimka, 
Raciborza czy Głuchołaz, którym 
towarzyszyli duszpasterze, klerycy 
z WSd i siostry zakonne. Rozmo-
dleni, rozśpiewani i  roztańczeni 
na Polach lednickich spędzili kil-
kanaście godzin, dziękując Bogu 
za błogosławionego Jana Pawła II, 
a także świadomie wybierając Chry-
stusa na swego Pana. „Przemień nas 
Panie, uczyć cud jak dawniej w Ka-
nie” – śpiewali przekonani, że w ży-
ciu liczy się świętość. 
� •
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Lednica 2011. od rana mocne słońce paliło czekających na rozpoczęcie XV Spotkania Młodych
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Ruch światło–Życie

Wzajemnie się miłujmyKoncerty 
organowe
dobrodzień. Parafia 
św. Marii Magdaleny 
i dobrodzieński 
ośrodek Kultury 
i Sportu zapraszają na 
inaugurację
drugiej edycji 
letniego Koncertów 
organowych 
i Kameralnych. Koncert 
odbędzie się w kościele 
pw. Marii Magdaleny 
12 czerwca br. 
o godz.19.00, wystąpią 
Jakub Garbacz – 
organy, Joanna 
Woszczyk-Garbacz 
– flet. Natomiast 
17 lipca planowany 
jest  koncert 
odpustowy połączony 
z obchodami dni 
dobrodzienia,  
wystąpią Jasnogórski 
Chór Chłopięcy 
Pueri Claromontani, 
dyrygent – Jarosław 
Jasiura, organy – 
Tadeusz Barylski.

krótko

Małżeństwa 
przyjmowane 
do wspólnoty 
domowego 
Kościoła 
otrzymały 
zapaloną 
świecę
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Księgi ewangelii

K sięgi, a raczej 
papirusowe zwoje. 

Ale sposób zapisu nie jest 
istotny. Ważne jest pytanie, 
kiedy i jak powstały księgi, 
które zwiemy ewangeliami. 
otóż najpierw był tylko 
przekaz ustny. Powód? 
Techniki zapisu były 
kłopotliwe i miały 
ograniczony zasięg. 
Jako pierwsze napisane 
zostały niektóre z listów 
św. Pawła (najstarszy 
w roku 50/51). Równolegle 
były w obiegu zapisy 
fragmentów Jezusowego 
nauczania. I dopiero 
potem zwarte dzieła 
Mateusza, Marka i Łukasza. 
zwane ewangeliami 
synoptycznymi, 
są powiązane z tamtymi, 
starszymi źródłami, 
powiązane także 
ze sobą. dlatego są w jakiś 
sposób do siebie podobne 
i powtarzają część 
materiału. Najmłodsza, 
czyli Łukasza, powstała 
po roku 70. Czwarta księga, 
autorstwa Jana, powstała 
dużo później i zawiera 
własny materiał zestawiony 
z Jezusowych przemówień 
powiązanych epizodami 
wydarzeń. Księgi ewangelii 
stanowią szczególny 
gatunek literacki. 
zawierają fundamentalny 
wątek relacji historycznej, 
ale nie on jest głównym 
zamysłem autorów. 
Ich księgi stanowią raczej 
jakoś uporządkowany 
(przez każdego autora 
inaczej) zbiór odpowiedzi 
na problemy lokalnych 
społeczności wierzących 
w Jezusa, pobudzający 
i ożywiający ich wiarę.

otwórz: 
Łk 1,1nn; j 21,24n.

Jak informuje ks. Wojciech 
Janus, nowenna, rozpoczęta 

przed dniem Matki, miała ożywić 
kult Matki Bożej z ostroga. dlate-
go podczas jednego z nabożeństw 

majowych  uroczyście odsłonięto 
obraz Matki Bożej i przez kolejne 
dni modlono się przed nim, poleca-
jąc Jej opiece matki. 

Każdego dnia wyczytywano 
imiona polecanych matek, zarów-
no żyjących, jak i zmarłych,  oraz 
składano ofiarę na kwiaty. I  co 
dzień powstawały z żywych ger-
ber nowe kompozycje: półksiężyc 
przy wizerunku  Matki Bożej, 
cztery serca, napis „Ave Maria”, 
symbol kuli ziemskiej; ustawiono 
także cztery donice wypełnione po 
brzegi kwiatami. W sumie odczyta-

nych zostało 605 imion matek i ty-
leż samo kwiatów ozdobiło kościół. 
W czasie nowenny została założona 
„Księga próśb i podziękowań Matce 
Bożej z ostroga”, w której zapisano 
imiona polecanych kobiet. Ukoro-
nowaniem nowenny było uroczyste 
nabożeństwo i eucharystia odpra-
wione 26 maja w intencji żyjących 
i zmarłych matek. zarówno dusz-
pasterze, jak i parafianie pragną 
pogłębienia czci Matki Bożej, dla-
tego kolejną nowennę planują już 
przez czerwcowym odpustem św. 
Jana Chrzciciela. t

25 maja 2011 r. zmarł w wieku 48 lat 
ks. Piotr Kus , koordynator ds. 
przebudowy tzw. domu ks. Ulitzki 
w Raciborzu i rezydent przy parafii 
św. Mikołaja w Raciborzu.

Urodził się 24 maja 1963 r. w Go-
rzowie śląskim w  rodzinie 

Jana i Ingi z d. Felis. Wkrótce jed-
nak wraz z całą rodziną zamieszkał 
w oleśnie i tam spędził dzieciństwo 
i  młodość. W  oleśnie ukończył 
w 1978 r. szkołę podstawową i kon-
tynuował naukę w liceum ogólno-
kształcącym w oleśnie. Po złoże-
niu w 1982 r. egzaminu dojrzałości 
rozważał obranie drogi powołania 
zakonnego, jednak zdecydował się 
wstąpić do Wyższego Seminarium 
duchownego w Nysie. święcenia 

kapłańskie przyjął 17 czerwca 1989 
r. w opolu z rąk biskupa Alfonsa 
Nossola. Pracę duszpasterską roz-
począł jako wikariusz w Jemielnicy 
(1989–1991). Wkrótce jednak pojawi-
ły się problemy ze zdrowiem, któ-
re nękały go przez całe kapłańskie 
życie. z tego względu mógł jedynie 
przez krótki czas podejmować po-
sługę duszpasterską w kilku para-
fiach diecezji opolskiej i gliwickiej 
(m.in. w Bytomiu-Miechowicach 
i Gliwicach – MB Częstochowskiej), 
ponieważ musiał często przebywać 
na urlopach zdrowotnych. W latach 
2001–2006 był administratorem pa-
rafii Stare olesno. W 2010 r. biskup 
opolski powierzył mu zadanie ko-
ordynatora ds. przebudowy tzw. 
domu ks. Ulitzki w Raciborzu i jed-

nocześnie ustanowił rezydentem 
przy parafii św. Mikołaja w Raci-
borzu. zmarł po ciężkiej chorobie 
25 maja 2011 r. Uroczystościom po-
grzebowym w kościele pw. Bożego 
Ciała w oleśnie 28 maja br. prze-
wodniczył biskup Andrzej Czaja. 
śp. ks. Piotr Kus został pochowany 
przy kościele pw. św. Marii Magda-
leny w Starym oleśnie. ks.jk

W Raciborzu-ostrogu

Ponad pół tysiąca kwiatów

Wspomnienie kapłana

śp. ks. Piotr Kus

 otoczony 
kwiatami obraz 

Matki Bożej 
z ostroga
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W raciborskim 
kościele św. Jana 
Chrzciciela trwała 
dziewięciodniowa 
nowenna do Matki 
Bożej.
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car i ta s di ece z j i  op o L sk i e j.  
W ogrodach Centrum Rehabilita-
cji dla dzieci z okazji dnia dziecka 
odbył się festyn, na który zapro-
szeni zostali wszyscy pacjenci, 
obecni i byli. Przez kilka godzin 
prawie 300-osobowa grupa dzie-
ci, ich rodziców i dziadków miała 
okazję spotkać się ze znajomymi, 
uczestniczyć w grach, zabawach, 
popisach artystyczno-sportowych, 
mogli odnowić znajomość z ukocha-
nym przyjacielem – psem terapeu-
tą, malować statki pirackie i zajadać 
się pysznościami przygotowanymi 
przez pracowników i  rodziców. 

Każde dziecko obdarowane zostało 
prezentem i licznymi nagrodami. 
z pomocą pracownikom Centrum 
przyszli wolontariusze, wśród nich 
młodzież ze Szkolnego Koła Caritas 
Publicznego Gimnazjum nr 8 w opo-
lu. Gościem specjalnym uroczysto-
ści był ks. biskup Paweł Stobrawa, 
który  pozdrawiając uczestników 
spotkania, podziękował rodzicom za 
heroiczną miłość do swoich dzieci; 
wyraził uznanie dla zespołu reha-
bilitantów i pracowników Centrum 
oraz wdzięczność dla sponsorów 
uroczystości.�� •
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diecez ja opoLsk a. Pierwsze 
miejsce na XIV Przeglądzie Chó-
rów Parafialnych zajął chór para-
fii św. Jacka w opolu prowadzony 
przez elżbietę i Alfreda Willmów. 
drugie miejsce w konkursie zaję-

ły ex aequo chóry „Spotkanie” ze 
Starych Budkowic oraz „lumen 
dei” z Kujaw, a trzecie „Cantabile” 
z dobrzenia Wielkiego oraz chór 
katedry opolskiej. Przegląd chórów 
parafialnych odbył się w kościele 

akademicko-seminaryjnym w opo-
lu. Każdy z zespołów wykonywał 
3 utwory o tematyce eucharystycz-
nej, obowiązkowy „śpiewajcie 
Panu nową pieśń” i dowolny utwór 
z repertuaru chóru.

Chór z parafii św. Jacka najlepszy

dekanat otmucHowski. W  sobo-
tę na boisku sportowym w parafii 
Nawiedzenia NMP w Goworowi-
cach odbyły się zawody liturgicznej 
Służby ołtarza (chłopców i dziew-
cząt) dekanatu otmuchowskiego 
w strzelaniu z broni pneumatycz-
nej. Na zaproszenie ks. proboszcza 
Bogdana zientary i parafian z Gowo-
rowic z dekanatu otmuchowskiego 
na zawody przyjechały drużyny 

z Kamiennika, Szklar, Goświnowic 
i Ratnowic. Każdy z zawodników 
strzelał z czterech różnych rodza-
jów broni pneumatycznej. Na zakoń-
czenie zawodów laureaci turnieju 
otrzymali medale i pamiątkowe 
dyplomy. Wszyscy uczestnicy po 
zawodach zostali poczęstowani 
kiełbaską z grilla i smacznym domo-
wym ciastem upieczonym przez 
panie z Goworowic.

zawody lSo

Uczestnicy zawodów na koniec zrobili sobie pamiątkowe zdjęcie
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opoLe-bierkowice. Poniedzia-
łek, wtorek i środa poprzedzające 
Wniebowstąpienie Pańskie prze-
niknięte są błagalną modlitwą 
o Boże błogosławieństwo dla rol-
ników i ich ciężkiej pracy, a tak-
że o pogodę sprzyjającą obfitym 
zbiorom. Czas ten tradycyjnie 
nazywany jest dniami Krzyżo-
wymi. W wielu parafiach odby-

wały się procesje do krzyży, a we 
wtorkowy wieczór kilkudziesięciu 
mieszkańców Bierkowic zebrało 
się w ogrodzie państwa Knosalów 
na Mszy św., którą odprawił ks. 
erwin Mateja, proboszcz parafii 
św. Michała Archanioła w opolu- 
-Półwsi. Po eucharystii odmówio-
no litanię do Wszystkich świę-
tych, prosząc o urodzaje.

dni Krzyżowe

W święto Nawiedzenia NMP w eucharystii odprawionej  
pod gołym niebem uczestniczyło kilkadziesiąt osób
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akcja spoŁeczna. Na przełomie czerwca i  lipca 
Sejm będzie debatował nad obywatelskim pro-
jektem ustawy zakazującej aborcji bez żadnych 
wyjątków, przygotowanym przez obrońców życia, 
skupionych wokół Fundacji  Pro. zadzwoń do swo-
jego posła i spróbuj przekonać go do poparcia tego projektu. Argu-
menty, których możesz użyć w rozmowie, oraz szczegóły akcji na str. 
20–23. oto kontakty do posłów z naszego regionu: Andrzej Buła (Po) – 
77/4474555, lena dąbkowska-Cichocka (PJN) – 77/4410709, Ryszard Gal-
la (MN) – 77/4544466, Tomasz Garbowski (Sld) – 77/4418479, Tadeusz 
Jarmuziewicz  (Po) – 77/4565100, Sławomir Kłosowski (PiS) – 77/4413222,  
Adam Krupa (Po) – 77/4850011, leszek Korzeniowski (Po) – 77/4565790, 
Janina okrągły (Po) – 77/4360789, Stanisław Rakoczy (PSl) – 77/4471240, 
Jan Religa (PiS) – 77/4834539, Łukasz Tusk (Po) – 77/4102347, Robert 
Węgrzyn (niezrzeszony) – 77/4834528.

Wszystko dla dzieci

zabawa była świetna

zadzwoń do posła
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Ks. Grzegorz Bławicki

Syn śp. Janiny i Witolda, ur. 23 października 
1986 r., pochodzi z Biskupowa. Ma dwóch braci: 
Tomasza i Adama. – odkąd pamiętam, zawsze 
chciałem być księdzem – mówi i dodaje, że na 
ugruntowanie powołania mieli wpływ bracia 
benedyktyni oraz znajomi księża. Ukończył die-
cezjalne liceum Humanistyczne w Nysie. Pracę 
magisterską poświęcił zagadnieniu teologii ka-
płaństwa w listach Jana Pawła II do kapłanów na 
Wielki Czwartek. Istotną cechą kapłana jest wg ks. 
Grzegorza otwartość na wiernych i dyspozycyj-
ność. za najważniejsze zadanie Kościoła w Polsce 
uważa budzenie wiary wśród młodych. Hobby: 
wartościowe rozmowy, filmy przyrodnicze. •

Ks. Krzysztof deszczka 

Jego rodzicami są lidia i Franciszek, ma 
dwoje rodzeństwa: Natalię i Marka. Urodzony 
3 kwietnia 1986 r., pochodzi z ligoty Bialskiej. 
Jest absolwentem lo w Białej. Na odkrycie jego 
powołania kapłańskiego wpływ mieli spotkani 
księża i rekolekcje w seminarium. W jego opinii 
ksiądz powinien być „głęboko wierzący i otwar-
ty na ludzi i świat, mieć ewangelię wypisaną 
na twarzy”. Napisał pracę magisterską nt. „Wi-
zja państwa chrześcijańskiego w dziele »Życie 
Konstantyna« euzebiusza z Cezarei”. Interesuje 
się historią Kościoła starożytnego. Uważa, że 
głównym zadaniem Kościoła w Polsce jest gło-
szenie dobrej Nowiny o bliskości i miłości Boga 
do człowieka. •

Ks. Mariusz Gawłowski 

Syn Czesławy i edwarda, ur. 12 marca 1985 
r., pochodzi z Giełczyc (par. Sidzina). Ma dwie 
siostry:  Katarzynę i Urszulę. Ukończył liceum 
Agrobiznesu w Grodkowie. Wpływ na jego po-
wołanie mieli księża: M. Wieczorek, I. Biruś, A. 
Kryczka i G. Podburaczyński. Pracę magisterską 
pisał na temat: „Godność ikonografa w tradycji 
Kościoła”. Najważniejszym problemem Kościoła 
w Polsce jest dla ks. Mariusza „narastający ze 
strony mediów atak na Kościół”. Współczesny 
duszpasterz powinien się według niego cechować 
„otwartością, wyjściem do ludzi, byciem z nimi 
i troską o ich zbawienie”. Hobby: siatkówka, dobra 
muzyka, ikony. •

Ks. Tomasz Gruca 

Syn Teresy i Jana, ur. 26 kwietnia 1986 r., 
pochodzi z par. Podwyższenia Krzyża święte-
go w Strzelcach opolskich. Na odkrycie jego 
powołania wpływ mieli księża: M. Sobek, J. Szy-
walski, z. Żukiewicz i d. leśniak. Ksiądz Tomasz 
zdobywał doświadczenie duszpasterskie, m.in. 
pracując z osobami niesłyszącymi. Napisał pracę 
magisterską nt. symboliki Adwentu i okresu Bo-
żego Narodzenia w przepowiadaniu Wilhelma 
Hoffsümmera do dzieci. Najistotniejszą cechą 
księdza jest, jego zdaniem, otwartość i duszpa-
sterskie towarzyszenie wiernym w ich życiu, 
a największym wyzwaniem Kościoła w Polsce 
– otwarcie się na młodzież. lubi wędrówki gór-
skie, bieganie i jazdę na rowerze. •

Ks. Tomasz Maintok

Syn elżbiety i Michała, ur. 17 marca 1983 r. 
Ma siostrę Monikę i brata Mariana. Pochodzi 
z parafii w Sławikowie. Na wybór kapłańskiej 
drogi wpływ mieli proboszczowie: ks. l. ślęzak, 
ks. N. dragon, ks. A. Schattanik, katecheci i ro-
dzina. Pasjonują go wędrówki górskie, muzyka 
i dobry film. zdobywał doświadczenie dusz-
pasterskie w pracy z ministrantami, dziećmi 
Maryi i osobami niepełnosprawnymi. Pracę ma-
gisterską napisał nt. oczekiwań chorych wobec 
kapelana szpitalnego. Podkreśla, że wyzwaniem 
dla Kościoła jest dotarcie do rodzin, bo rodzice 
mają ogromny wpływ na wychowanie młodych 
w wierze. •

Ks. Paweł Michalewski

Syn Barbary i Sławomira, ur. 27 listopada 
1986 r. Pochodzi z parafii św. Franciszka z Asy-
żu w Nysie, ukończył I lo „Carolinuum”. Ma 
siostry: Małgorzatę, Annę, Agnieszkę i braci: 
Piotra, Rafała, Adama. Na powołanie wpływ 
mieli księża w parafii i księża katecheci. Intere-
suje się historią średniowiecza, literaturą fan-
tastyczną, filmem, muzyką. Był ministrantem, 
prowadził kolonie Caritas i pomagał rodzinom 
patologicznym. Napisał pracę magisterską „Jan 
IV Roth – biskup wrocławski w latach 1482–1506”. 
duszpasterza powinna, jego zdaniem, cechować 
otwartość na drugiego człowieka i życzliwość. 
Wyzwaniem współczesnego Kościoła jest zna-
lezienie sposobu dotarcia do człowieka. •

Ks. Mariusz ołdak

Syn Janiny i Stanisława, ur. 26 kwietnia 1984 r.  
Pochodzi z parafii św. Piusa i św. Marii Goretti, 
ukończył Technikum elektryczne w Blachowni. 
Ma rodzeństwo: Adama i ewę. o kapłaństwie my-
ślał od dzieciństwa, decyzję podjął na lednickim 
spotkaniu młodych w 2003 r. zainteresowania: 
muzyka, literatura, film, biblistyka, turystyka 
górska. zajmował się duszpastersko oazą i od-
nową w duchu świętym. „Idea pokoju w księdze 
proroka Izajasza” – to temat jego pracy magister-
skiej. Autentyczność jest najbardziej pożądaną 
cechą duszpasterza, także otwartość i dostępność. 
odczuwa, że ludzie są głodni Pana Boga, dlatego 
należy umiejętnie ich prowadzić do Niego. •

Ks. damian ostrowski

Syn Genowefy i Józefa, ur. 19 kwietnia 1984 r. 
Ma pięcioro rodzeństwa: Grzegorza, Katarzynę, 
Anetę, Mateusza i Radka. Pochodzi z parafii MB 
Częstochowskiej w Łące Prudnickiej. Wśród osób, 
które miały wpływ na jego powołanie, wymienia: 
rodziców, babcię Joannę, proboszczów: ks. W. Ką-
dziołkę i ks. J. Gorkę oraz katechetę ks. l. Ryguckie-
go. Interesuje się historią, malarstwem, teatrem, tu-
rystyką i sposobami przeciwdziałania patologiom. 
Pracę magisterską napisał nt. dziejów kościoła św. 
Bartłomieja w Głogówku. Ksiądz damian uważa, 
że kapłana powinny cechować autentyczność pły-
nąca z życia wiarą i otwartość, a ważnym zadaniem 
jest pokazanie młodym Kościoła jako wspólnoty, 
w której obecny jest Chrystus. •

Ks. Piotr Reimann

Syn Teresy i Jerzego, ur. 23 stycznia 1986 r. 
Ma troje rodzeństwa: Renatę, Brygidę i Pawła. 
Pochodzi z parafii Bożego Ciała w oleśnie. Na wy-
bór powołania kapłańskiego miał wpływ ksiądz 
wikary oraz udział w czuwaniach dla młodzieży. 
Pracę magisterską napisał nt. kaznodziejstwa ks. 
dziekana A. Kalei. „Kapłan z ludzi jest brany, dla 
nich jest ustanawiany”, dlatego najważniejszą 
z cech duszpasterza jest szczerość i otwartość. 
Ksiądz Piotr zauważa, że problemem współcze-
snego Kościoła jest zacieranie się pojęcia grzechu 
i interpretowanie na własny użytek przykazań 
Bożych. Interesuje się muzyką filmową, samolo-
tami i malarstwem bizantyjskim. •

Ks. damian Staniek

Syn lidii i Gerarda, ur. 6 listopada 1985 r., 
pochodzi z par. św. Mikołaja w Raciborzu. 
Ukończył I lo w Raciborzu. Wpływ na powoła-
nie mieli księża. doświadczenia duszpasterskie 
zdobywał m.in. w pracy na koloniach Caritas. 
zainteresowania: turystyka górska, kościoły 
wschodnie, język rosyjski, prawosławie. Napi-
sał pracę magisterską „Istotne elementy teologii 
maryjnej w homiliach biskupa Włodzimierza 
Tichonickiego”. Umiejętność słuchania, a także 
radość życia powinny cechować duszpasterza. 
Najważniejszym wyzwaniem dla Kościoła jest 
młodzież, którą często pomija się i lekceważy, 
dlatego ona  też często omija Kościół szerokim 
łukiem. • 

Ks. Stanisław zioła

Syn elżbiety i zbigniewa, ur. 13 listopada 1985 r. 
Ma siostrę Magdalenę. Pochodzi z parafii św. 
Michała Archanioła w  Prudniku. Ukończył 
I lo w Prudniku, należał do ruchu oazowego. 
Podkreśla, że wpływ na jego powołanie miało 
wiele osób, wśród nich głównie ks. l. Rygucki. 
Ksiądz Stanisław lubi grać na gitarze i jeździć 
na nartach. Interesuje się ikoną, a pracę magi-
sterską napisał nt. genezy i rozwoju sporu o teo-
logię ikony. Uważa, że duszpasterza powinny 
cechować otwartość, dyspozycyjność, męstwo 
i cierpliwość, a wyzwaniem dla Kościoła jest roz-
winięcie form duszpasterskich kierowanych do 
osób w średnim wieku. •

Ks. Łukasz Żaba

Syn Teresy i Franciszka, ur. 6 sierpnia 1986 r. 
Pochodzi z parafii NSPJ w Raciborzu. Ukończył 
II lo w Raciborzu. Wpływ na jego powołanie 
mieli: Słowo Boże, księża, rodzice i rodzeństwo: 
Alicja i Wiesław.  Był ministrantem,  doświadcze-
nia duszpasterskie zdobywał w ruchu oazowym 
i odnowie w duchu świętym. Jego hobby: muzy-
ka, góry, dobry film. Pracę magisterską napisał 
nt. „Aspekty teologiczno-psychologiczne nawró-
cenia św. Augustyna w świetle jego »Wyznań«”. 
Najważniejszym wyzwaniem dla Kościoła jest 
troska o małżeństwo i rodzinę. Chodzi o ewange-
lizację i konkretną formację wiary i moralności. 
otwartość na człowieka jest pożądaną cechą 
duszpasterza. • 

W relacji z Bogiem
neoprezbiterzy. dwunastu absolwentów 
Wyższego Seminarium duchownego 
przyjęło święcenia prezbiteratu 11 czerwca 2011 roku.
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Piękno świątyni 
i 35 lat pracy 
duszpasterskiej 
proboszcza 
w Korfantowie.

K siądz prałat Andrzej ziółkow-
ski opowiada o swojej pierw-

szej wizycie w  kościele Trójcy 
świętej. – Byłem młodym księdzem, 
przyjechałem odwiedzić starszego 
kolegę. Czekając na niego, wszedłem 
do kościoła. Pogodny, słoneczny 
dzień pomógł mi zobaczyć piękno 
tej świątyni. z wykładów semina-
ryjnych zapamiętałem, że w każdej 
religii jest coś, co określa się jako 
tremendum et fascinosum, tzn. 
coś, co budzi lęk, fascynację i po-
dziw. dostrzegłem to wyraźnie, 
patrząc z bliska w ołtarz główny, 
poszczególne grupy figur, w wy-
mowę twarzy. Wtedy powiedziałem 
sobie: „chciałbym kiedyś być w ta-
kim kościele” – wspomina. Kilka 
lat później, w lipcu 1976 r.,  ksiądz 
otrzymał skierowanie właśnie do 
Korfantowa i jest tam proboszczem 
do dzisiaj. – Może za głośno wtedy to 
życzenie wypowiedziałem – śmieje 
się ksiądz prałat.

Historia zapisana 
w kościele

19 czerwca we wspaniałej neo-
barokowej świątyni będzie święto-
wany jubileusz jej stulecia. Suma 
pod przewodnictwem biskupa 
rozpocznie się o godz. 11, a o 15.00 
na stadionie festyn przygotowany 
przez Caritas i radę parafialną. Sło-
wa o pięknie świątyni padają w ta-
kich okolicznościach dość często, ale 
w wypadku kościoła w Korfantowie 
nie ma w nich przesady. Naprawdę 
warto się tam zatrzymać – a nawet 
udać się specjalnie – i wejść do 
kościoła Trójcy świętej. Notabene 
jest on otwarty cały czas. Kościół 
jest niezwykły z wielu powodów, 
zasadniczym jest ten, o którym 
wspomina powyżej ksiądz prałat 
– z miejsca budzi we wchodzącym 

poczucie sacrum. We wnętrzu świą-
tyni znajdziemy sporo elementów, 
które wymownie mówią o historii 
wspólnoty wiernych w Korfantowie 
i należących do parafii okolicznych 
wioskach. Na przykład: zdobne 
świeczniki procesyjne cechów 
korfantowskich rzemieślników – 
kuśnierzy, szewców, piekarzy, rzeź-
ników, kowali, ślusarzy, krawców 
– z XVIII i XIX wieku. Pojawiające 
się na nich daty świadczą o systema-
tycznym rozwoju ówczesnego Fried- 
landu. Parafia w końcu XIX wieku 
liczyła już 8 tysięcy wiernych, co 
spowodowało potrzebę rozbudowy 
kościoła i trwające 25 lat starania 
o zgodę. Były to lata sporów z pa-
tronem kościoła hrabią Pücklerem 
(nie chciał finansować kosztownych 

projektów), a także z kurią we Wro-
cławiu. ostatecznie – za czasów ks. 
proboszcza Walentego Wojciecha 
– doszło do ugody i zrealizowania 
planów. Kościół poświęcony został 
11 czerwca 1911 roku, a 5 lat później 
ks. Wojciech został biskupem, su-
fraganem wrocławskim. zdaje się, 
że świadectwem dążenia do zgody 
– a może zyskiwania przychylności 
w trakcie budowy? – z hr. Pücklerem 
jest też rzecz raczej rzadka w kościo-
łach: tablica pamiątkowa z okazji 
srebrnego wesela jego i  hrabiny 
elisabeth. Wśród innych pamiątek 
historii uwagę zwraca najstarsza – 
epitafium Urszulki Schubert z 1591 r. 
To czasy, gdy kościół korfantowski 
należał do protestantów. Bardziej 
ukryta i współczesna historia stoi 

za 52 (!) witrażami kościoła. Na ich 
wymianę potrzeba było wielu ofia-
rodawców.  – Wtedy rozeszła się 
między ludźmi wieść, że kto ufundu-
je witraż, ten dostanie zgodę władz 
paszportowych na wyjazd do RFN. 
I rzeczywiście wielu z fundatorów 
wyjechało – opowiada ks. ziółkow-
ski. W latach 70. i 80. parafię na stałe 
opuściło około 200 rodzin. A obecnie 
ubywa młodych, którzy szukają pra-
cy i przyszłości na zachodzie.

Nie oglądać się wstecz
Ponad jedną trzecią stuletniej 

historii kościoła Trójcy świętej wy-
pełnił swoją pracą i życiem obecny 
proboszcz. – Nie podsumowuję 
jakoś specjalnie minionych 35 lat. 
Pan Jezus powiedział, że nie mamy 
oglądać się wstecz, tylko robić swo-
je. Po prostu jadę tym pociągiem, aż 
dojadę do stacji ostatniej – mówi ks. 
prałat Andrzej ziółkowski, który 
wciąż co tydzień gra w siatkówkę. 
Martwi go to, co większość dusz-
pasterzy – brak młodych w ko-
ściele i problemy demograficzne. 
– W ciągu tych lat doświadczyłem 
bardzo wiele życzliwości ze strony 
ludzi, którzy uczestniczyli w moich 
radościach i smutkach. Kiedy pa-
trzę na cmentarz, widzę, jak wielu 
parafian już tam odprowadziłem – 
mówi ks. ziółkowski. Sześciu jego 
wychowanków zostało księżmi, 
siódmy przyjął niedawno święcenia 
diakonatu. – W czasie swych 35 lat 
posługi w parafii miałem kilka pro-
pozycji przejścia do innych miejsc 
pracy duszpasterskiej, ale zawsze 
wyprosiłem możliwość pozostania 
tu i zawsze ukrytym motywem był 
nasz korfantowski kościół. To nie 
tylko przyzwyczajenie, ale coś 
większego – wyznaje proboszcz.  

 Andrzej Kerner

Stulecie kościoła 
Trójcy świętej

Budzi 
fascynację

Kościół Trójcy świętej 
w Korfantowie 
po Lewej: Ksiądz prałat 
Andrzej ziółkowski  
na doLe: Wnętrze kościoła

Tegoroczna 
pielgrzymka 
mniejszości 
narodowych na Górę 
świętej Anny była 
wyjątkowa z paru 
powodów. 

W  przeddzień w domu 
Pielgrzyma odbyła się 
międzynarodowa kon-

ferencja w 20. rocznicę powstania 
związku stowarzyszeń niemieckich 
i traktatu między Polską a Niemca-
mi. dlatego na niedzielną Mszę św. 
przybyła wyjątkowo liczna delega-
cja polityków, z ambasadorem i kon-

sulami RFN, wiceministrem MSW 
rządu polskiego odpowiedzialnym 
za mniejszości narodowe i etniczne, 
parlamentarzystami Bundestagu 
i Sejmu RP, wojewodą, marszałkiem 
i samorządowcami. Słowo pozdro-
wienia przesłała kanclerz Angela 
Merkel. Pielgrzymów było około 
2–3 tysiące, w większości człon-
kowie mniejszości niemieckiej, 
wśród których w tym roku znaleź-
li się także  delegaci z całej Polski, 
m.in. z Warmii, Pomorza, dolnego 
śląska, ziemi lubuskiej. Pokazali 
się również Romowie. – Jesteśmy 
w 99 procentach katolikami– pod-
kreślał Jan Korzeniowski, przewod-
niczący stowarzyszenia Romów 
w Polsce. W pielgrzymce uczestni-
czyła także grupa z Bandery w Tek-

sasie – potomkowie ślązaków, któ-
rzy emigrowali za chlebem półtora 
wieku temu. Gerald Payne zagrał na 
skrzypcach „Boże, coś Polskę” i był 
to moment wzruszający. Imponują-

ce było przygotowanie muzyczne 
– 7 połączonych orkiestr dętych 
i 5 chórów dziecięco-młodzieżo-
wych. Mszy św. przewodniczył 
biskup opolski Andrzej Czaja. – 
Musimy bardziej przejąć się tym 
wspaniałym obdarowaniem, peł-
nią ducha świętego. Chodzi o to, by 
tego, co duchowe było jak najwięcej 
w Kościele, w naszych rodzinach 
i sercach. Musimy zweryfikować 
nasze dążenia i pragnienia, ponie-
waż zbyt często wyłaniają się one 
z ducha świata, mody, subiektyw-
nego myślenia i życia po swojemu 
– mówił biskup w homilii, którą 
wygłosił po niemiecku i polsku. 
 Andrzej Kerner

Niemcy, Romowie, ślązacy, Teksańczycy

opolska specjalność

Góra świętej Anny 
– wielobarwność chorągwi, 
sztandarów, języków i kultur  
poniżej: dzieci romskie 
zatańczyły przed Mszą św.
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zaproszenia

o dobre urodzaje

diecezjalne duszpasterstwo Rolni-
ków serdecznie zaprasza wszyst-
kich rolników i działkowiczów na 
spotkania modlitewne o dobre uro-
dzaje, które odbędą się 13 czerwca 
w uroczystość NMP Matki Kościo-
ła. Księża biskupi celebrować będą 
eucharystię w następujących miej-
scowościach: Kamień śląski (kościół 
św. Jacka), godz. 10.00 – bp Jan Kopiec; 
Gościęcin (kościół św. Bryksjusza), 
godz. 10.00 – bp Paweł Stobrawa; ole-
sno (kościół św. Anny), godz. 10.00 
– bp Andrzej Czaja; Pietrowice Wiel-
kie (kościół świętego Krzyża), godz. 
15.00 – bp Paweł Stobrawa; w sanktu-
arium na Szwedzkiej Górce Mszy św. 
o godz. 11.00 będzie przewodniczył 
ks. infułat edmund Podzielny.

Koncert uwielbienia

Modlitwę za młode pokolenie  
i koncert uwielbienia zaplanowa-
no na uroczystość Bożego Ciała 
23 czerwca o godz. 19.30 na pla-
cu przy kościele Przemienienia 
Pańskiego w opolu. Wykonawcy: 
„Przecinek” i  Przyjaciele, Chór 
I lo w Głubczycach, Chór „Capri-
colium” lo w Głuchołazach, Bar-
tek Jaskot & Witek Góral, dyrygent 
– Tadeusz eckert.

dla entuzjastów 
nordic walking
18 czerwca o godz. 9.00 spod kościo-
ła NSPJ w Gogolinie, przy ul. Strze-
leckiej, wyruszy pielgrzymka entu-
zjastów nordic walking; o godz. 9.30 
– modlitwa przy kapliczce św. Jana 
Nepomucena, o godz. 11.00 – prze-
rwa na posiłek w Żyrowej, spotka-
nie z lekarzem diabetologiem. 13.30 
– Msza św. na Górze św. Anny, na 
rajskim placu; 14.30 – powrót auto-
karem do Gogolina. organizatorzy: 
UM w Gogolinie, Wydział duszpa-
sterski Kurii diecezjalnej, Grupa 
NW Suchy Bór, Gminny ośrodek 
zdrowia w Gogolinie. zapisy i inf. 
giecewiczp@gogolin.pl 77 407 68 33.

Szlakiem św. Jakuba

2 lipca zaplanowano weekendo-
we przejście Szlakiem św. Jakuba 
„droga Nyska” Głuchołazy–Skoro-
goszcz; etap IV ok. 20 km z kościoła 
św. Jadwigi w Skoroszycach do skan-
senu w Głębocku.

Muzyka 
ponad granicami
IX Paczkowski Festiwal Muzyki 
organowej i Kameralnej im. Moritza 
Brosiga „Muzyka ponad granicami”: 

kolejny koncert 19 
czerwca, godz. 16.00, 
w kościele  św. Jerze-
go w Kamienicy; wy- 

stąpią kwartet smyczkowy „Ver-
bum” i Anna leśniewska – sopran. 

Rekolekcje 
dla dzieci Maryi
Szklarska Poręba: 18–25.07 – dom 
sióstr służebniczek NMP (ul. Cari-
tas 4), kurs animatorek dM – kl. II 
gimnazjum i starsze, koszt 230 zł. 
Racibórz-Miedonia: 2–10.07 – dom 
formacyjny (ul. Ratajskiego 8), kl. 
gimnazjalne i starsze, koszt 240 zł. 
Racibórz-Miedonia: 2–10.08 – 
dom formacyjny (ul. Ratajskie- 
go 8), szkoła podstawowa, koszt 240 
zł. Nysa: 4–11.07 – dom przy klasz-
torze ojców werbistów (ul. Rodziewi-
czówny 3), szkoła podstawowa, koszt 
230 zł. Nysa: 25.07–1.08 – dom przy 
klasztorze ojców werbistów (ul. 
Rodziewiczówny 3) od kl. V szko-
ły podstawowej i kl. gimnazjalne, 
koszt 230 zł. leśnica: 13–20.07 – 
dom sióstr służebniczek NMP (ul. 
Klasztorna 2), szkoła podstawowa, 
koszt 230 zł. zgłoszenia przyjmowa-
ne są do 20 czerwca br.  zgłoszenia 
do Szklarskiej Poręby, Raciborza 
Miedoni i Nysy: ks. Mariusz Sobek 
– tel.: 77 446 97 28, 695 331 715; e-mail: 
msobek@poczta.fm. zgłoszenia do 
leśnicy: s. M. dalmacja, ul. Klasz-
torna 2, 47-150 leśnica op., tel.: 77 404 
83 30, 514 347 268; e-mail: betania@
sluzebniczki.pl.

Czuwanie młodych

18 i  19 czerwca odbędzie się 
ostatnie w tym roku akademic-
kim Misyjne Czuwanie Młodych 
pt. „odkrywający z Bogiem”. Roz-
pocznie się o godz. 19.00 w par-
ku parafii MB Bolesnej w Nysie, 
przewodniczyć będą o. damian 
Piątkowiak i o. Tomasz Bujarski. 
W programie: uwielbienie Boga 
w  muzyce, konferencja, świa-
dectwa osób, które odnalazły 
w swoim życiu Chrystusa, panto-
mimy przygotowane przez grupę 
teatralną MCM, koncert zespołu 
Basia Beuth, wspólne grillowanie, 
przedstawienia „Paruzja. Rachu-
nek z życia”,  „droga na szczyt”, 
adoracja Najświętszego Sakra-
mentu i eucharystia sprawowa-
na około godziny 1.00 w nocy. 
dokładny plan czuwania na 
stronie internetowej czuwania.pl. 
dla przejezdnych możliwy noc-
leg po wcześniejszym zgłoszeniu. 
W przypadku deszczu czuwanie 
odbędzie się w domu dobrego 
Pasterza w Nysie przy ul. Rodzie-
wiczówny 15.

zjazd szkół

V zjazd Szkół im. Jana Pawła II 
diecezji opolskiej – 13 czerwca 
na Górze św. Anny – rozpocznie 
się o  9.30, w  programie: Msza 
św., „Anioł Pański” przy ołtarzu 
papieskim, spotkanie w domu 
Pielgrzyma.� •

duży procent mieszkańców na-
szej diecezji duchem tkwi w kre-
sowych korzeniach.

dlatego myślę, że wiele osób 
z uwagą przestudiuje szkice 

biograficzne o  wszystkich do-

tychczasowych arcy-
biskupach halickich 
i lwowskich obrządku 
łacińskiego – od Ma-
cieja z egeru, poprzez 
Mikołaja Trąbę, Jana 
Skarbka do arcybisku-
pów współczesnych 
Mariana Jaworskie-
go i Mieczysława Mo-
krzyckiego. Książ- 
ka Krzysztofa Rafała 
Prokopa, cenionego biografa m.in. 
rzymskokatolickiej schedy na 
Ukrainie, ukazała się w przeded-
niu 20. rocznicy reaktywowania 

struktur diecezjal-
nych na wschodnich 

ziemiach dawnej 
Rzeczypospolitej, 

w  bliskiej perspek-
tywie obchodów 600. 

rocznicy translacji 
siedziby arcypasterzy 
Kościoła łacińskiego 

na Rusi z  Halicza do 
lwowa.

dzieło, liczące 450 
stron, wydał ośrodek „Wołanie 
z Wołynia”, skrytka pocztowa 9, 
34-520 Poronin. Telefon do wydaw-
nictwa: (12) 636 96 96. tsm 

Warto przeczytać

o arcybiskupach halickich i lwowskich
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